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Min. LSonnet omówi jeszcze raz 
stosunki polsko-francuskie

Paryż, 21.1. (A) Po powrocie 
% posiedzenia parlamentu min. 
Bonnet przyjął na Quai d‘Orsay 
ambasadora R. P. Łukasiewicza. 
Na audiencję tę zwrócono w tutej 
szym świecie politycznym szcze­
gólną uwagę ze względu na to, że

nasątpiła ona w związku z o- 
świadczcniem min. Bonneta na te 
mat stosunków polsko - francus­
kich i w związku z jeszcze jed» 
nym oświadczeniem, kióre ma na 
stąpić w wielkim expose, które 
min. Bonnet wygłosić ma zamiar

przed izbą we środę, lub czwar­
tek.

W myśl swego przyrzeczenia, 
ma on podczas swego expose u- 
dzielić bliższych informacyj w 
sprawie stosunków pclsko-Eran- 
cuskich.

Spadek marki i papierów niemieckich 
wywołała dymisja Schachta

Londyn, 21.1. (A) Ustąpienie dr 
Scalenia wywołało wielką sen­
sację w kołach City londyńskiej, 
w której b. prezydent Banku Rze 
szy miał wkeiu przyjaciół i zna­
jomych.

Ustąpienie jego odbiło się na­
tychmiast na giełdzie tutejszej, 
gdzie wszystkie papiery niemiec 
kie spadły o kilka punutów, po­
dobnie jak i kurs marki niemiec­
kiej.

W kołach politycznych ustąpie­
nie dr Schachta interpretowane 
jest jako zwycięstwo elementów 
skrajnych nazistowskiej partii, 
a tym samym uważane jest za do­

wód, że próba Anglii wciągnięcia 
Niemiec do współpracy między­
narodowej od strony gospodar­

czej nie powiodła się.
Kwestia rokowań, wszczętych 

między dr Schachtem a guberna­
torem Banku Angielskiego Mon- 
tagu Normanem w sprawie finan­
sowania emigracji uchodźców ży 
dowskich z Niemiec stoi obecnie 
pod znakiem zapytania. Rokowa­
nia te były— jak wiadomo — kon 
tynuowane przez ostatnich 10 dni 
w Berlinie, przy czym dr Schacht 
rokował z dyrektorem stałego 
biura londyńskiego dla spraw u- 
chodźców p. Rublee. Nie wiado­
mo obecnie, czy rokowania te bę­
dą nadal kontynuowane. Na razie 
są one przerwane.

Rasizm - powrotem do dżungli
Znamienne oświadczenie patriarchy weneckiego, 

kardynała Piazza
Paryż. 21. 1. (z ) ,Osservatore Romano" *a- 

mieszcza obszerne orędzie patriarchy weneckie 
go Afłeonata Fńzza, który w ślad za arcybis­
kupami Mediolanu i Bolonii zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo grożące katolicyzmowi ze

strony neopoganlzmu i rasizmu. Głoszenie 
tych zasad jesi chorobliwym zastosowaniem 
materializmu — pisze patriarcha wenecki.

O sprawie żydowskiej kardynał Piazza mó­
wi, że Kościół katolicki nie staje specjalnie w

obronie Żydów, ale stosuje odwieczną zasadę 
miłości chrześcijańskiej wobec wszystkich 
prześladowanych nawet wówczas, gdy wypa­
da mu wrystępować w obronie Żydów. Kościół 
katolicki — dodaje kardynał Piazza — nie od 
pycha nikogo od swego łona i nie jest przeci­
wny nawracaniu się Żydów. Wreszcie pisze 
kardynał wenecki, że neopoganizm i komu­
nizm to jedno i to samo, gdyż oba te prąd; dą­
żą do zniszczenia chrześcijaństwa. Komumzm 
i neopoganizm jest to powrót do dżungli i po­
złoconego barbarzyństwa.
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los Węgier sighufó państwo osi 
foroplc południowomiiodniei

Berlin, 21. 1. (z ) Zabiegi dyplomacji państw 
osi,, których zewnętrznym objawem są liczne 
odwiedziny ministrów spraw zagranicznych w 
państwach europejskich, zmierzają do przycią­
gnięci i w stronę osi niemal wszystkich państw 
Europy południowej i środkowo wschodniej. 
Dzienniki niemieckie dają do zrozumienia że 
że całe połacie ziemi Europy garną się ku Mec- 
ce narodowo-socjalistycznej i faszystowskiej, 
i że nie ma żadnej rywalizacji między Rzymem 
a Berlinem. Taktyka państw osiowych obliczo 
na jest na dwa etaFy — pierwszy etap: nor­
malizacja stosunków z państwami Europpy 
środkowej i południowo-wschodniej: drugi e- 
tap: uzgodnienie polityki zagranicznej z kraja­
mi, leżącymi w tej części kntynentu. Obydwa 
etapy zostały przebyte przez Węgry. Należy 
teraz zabrać się do Rumunii, Jugosławii 1 Pol­
ski. Oto co donosi korespondent berliński Ma­
rasa.

„Co się tyczy Polski —  czytamy w telegramie 
tym — oto nastroje, jakie zdają się wyczuć w 
stolicy Rzeszy: Warszawa oceni w całej pełni 
przedłużenie UKładu Hitler—Lipski na okres 
10-ciu lat począwszy od roku bieżącego. Istnieją 
jednakże obawy w Poisce, że Rzesza zażądać 
może dla swej mniejszości gwarancyj dodat­
kowych i bardzo rozległycn. W  sprawie gdań- 
skiejdaje się do zrozumienia, żt układ bezpo- 
redni polsko-niemiecki przypuszczalnie zas­
tąpi będący jeszcze w mocy statut międzynaro­
dowy Wolnego Miasta (? ) “

Wreszcie korespondent berliński Havasa 
stwierdza, że dyplomacja niemiecka zmuszona 
jest uciec się do taktyki bardzo elastycznej w 
organizacji Mitteleuropy. Przy rozwiązywaniu 
problematu Europy Południowej i środkowe

wschodniej dużo jeszcze przeszkód stoi na dro­
dze do rozwiązania takiego, jakiemu uległy 
Węgry.

Dziś rozmowa ; 
Hitler — Chvalkovsky

Praga 21. 1. (A ) Jak słychać, miii. Chval- 
kewsky, który wyjechał do Berlina, ma być 
dziś przyjęty przez kanclerza Hitlera. Pod­
czas rozmowy tej ma być dokonany ogólny 
przegląd sytuacji we wszystkich kwestiach, 
dotyczących obu państw. Fakt, że min. Ohval 
kowsky będzie przyjęty przez Hitlera świad­
czy, że podróż jego będzie miała doniosłe zna 
czenio polityczne, mimo że prasa niemiecka 
stara się ją zbagatelizować, a prasa czeska 
nie zamieszcza o tej podróży żadnych komen­

tarzy. Niemcy stawiają podobno jako waru­
nek sine qua non anulowani: paktu z sowie 
tami oraz przystąpienie Czechosłowacji do 
paktu antykomunistycznego.

Niewątpliwie wynikiem rozmów Chvalkow 
sky’ego w Berlinie będzie włączenie Czecho­
słowacji w zupełności w orbitę polityki państw 
osi.

Jugosławia nie przystąpi 
do pantu anlykominternow skiego

BiałogróJ, 21. 1. (z ) Premier Jugosławii Sto- 
jadinowicz, w rozmowie z ministrem hr, Cia- 
no złożył zapewnienie, że Jugosławia zachowa 
neutralność w konflikcie włosko • francuskim, 
natomiast nie zogdzi się na przystąpienie do 
pantu antysowleckiego..

Kurśe narodowościowe 
na Rusi Podkarpackiej

1 Tagi 21. 1. (a ) Wybory na Rusi Podkar­
packiej zoctały oficjalnie rozpisane na dzień 
12 lutego. Sejm Rusi składać się będzie z 32 
posłów wybory odbędą się według systemu 
kurii narodowościowych. 20.000 ludności gru 
py narodowościowej przypada na jeden man 
dat. Rusini otrzymać mają 24, lub 25 manda 
tów, Żydzi 3, Czesi 1 lub 2, Węgrzy 1, Niem­
cy, mimo że nie posiadają pełnej ilości, po­
trzebnej do uzyskania mandatu (ogólna uość

Niemców na Rusi Podkarpackiej wynosi oko 
ło 15.000) otrzymać mają również mandat.

Nowy rząd słowacki ^
Praga, 20. 1. Pa T. Oficjalnie komunikują, 

że prez. Hacha mianował rząd słowacki w na­
stępującym składzie: premier i minister spr, 
wewn — Tiso, oświata — Sfvak, finanse — 
Teplański, komunikacja i roboty pubL —  Dur- 
canski.

POMYSŁ PIROWA:

Autonomiczne państwo 
dla uchodźców

Londyn. 2 1.1. (z) Minister Unii Po­
łudniowo Afrykańskiej, Pirow, po po­
wrocie z Europy wysunął projekt 
stworzenia państwa uhodźczego. Ma 
się to przyczynić do rozwiązania pro

blematu uchodźczego, który dziś za­
prząta wszystkie umysły. Jedynym 
możliwym rozwiązaniem jest, zda­
niem ministra Pirowa, utworzenie au­
tonomicznego państwa dla uchodźców

Czy już w tym roku wojna?
Pesymistyczne nastroje w Anglii wzmagają się

Londyn 21. 1. (A ) Atmosfera pesymizmu 
tutejszej opinii publicznej co do sytuacji za­
chodnio-europejskiej pogłębiła się w ciągu os­
tatnich kilku dni. M. in. na skutek sensacyjne­
go wystąpienia sir Aucklanda Gedden, mini­
stra żywności z czasów wielkiej wojny, a o- 
becnie jednego z doradców ministra dla spraw 
obrony ludności cywilnej, slra Johna Ander­
sena.

Sir Auckland wystąpił —  jak wiadomo —

z radą do ludności, by poczęła gromadzić odpo 
wiednie zapasy żywności na wypadek wojny, 
niezależnie od rezerw, jakie gromadzi rząd. 
Rada to wywołała konsternację przede wszy- 
tkira dlatego że magazynowanie środków żyw­
ności w domach pry watnych może być doko­
nane jedynie na miesiące, a nie na lata. Wszys 
tkim i ar i  u ca się wniosek, że sir Auckland li­
czy się z możliwością wplątania się Anglii w 
europejską wojnę jeszcze w bieżącym roku.

Lloyd George atakuje Chamberlaina
Londyn. 21. 1. (z ) Przemawiając na zgroma­

dzeniu w Llandudno Lloyd George poddał 
zgryźliwej krytyce politykę premiera Chamber 
laina, siwierdzajc, że już od paru miesięcy 
„Chamberlain wciąż tylko płaszczy się i pejza 
przed dyktaturami**

Jego wizyta rzj mska — oświadczył dawny 
premier sprawiła tylko to, że zwiększyło się 
jeszcze bardziej „złe przeczucie i  niebezpie­
czeństwo wojny**.

Najlepszymi komentarzami do rezultatów 
wizyty Chamberlaina w Monachium i  w Uzy-

Powstańcy zajęli miasto 
Igualada

Lerida 21. 1. PAT Zdobyte prze wojska gen. 
Franco ub. nocy m. Igualada jest pierwszym 
większym miastem, zajętym w prowincji bar- 
celońskiej. Główne walki toczyły się w piątek 
po południu w odległości o k o -;o 2 km. na za­
chód od miasta. Wojska rządu b&rcelońskiego 
stawiały tu zacięty opór. Wszystkie drogi pro­
wadzące do miasta zostały na znacznej prze­
strzeni wysadzone w powietrze, a z ramo wioli 
potworzono wały obronne. W  późnych godzi­
nach popołudniowych wojska gen. Firanco zdo­
łały Dokonać, te przeszkody i stanęły przed 
m. Igualada. Z atakiem bezpośrednim zwleka­
no aż do zakończenia manewru okrążającego. 
Oddziałom atakującym udało się jednak od­
ciąć w chodnią szosę wiodącą z Ingualada do 
Barcelony. Wówczas wojska rządu barceloń- 
skiego zaczęły opuszczać miasto, wycofując 
się pospiesznie w kierunku południowym do 
Yillafranca. Około północy wkroczyły ao mias­
ta najpierw kolumny czołgów, a w krotce po­
tem główne oddziały wojsk. gen. Franco. Rów­
nocześnie zajęto wzgóirza na północ i  na 
wschód od m. Igualada.

mie są dwa następujące fakty: Zaraz po pow­
rocie z Monachium Chamberlain oświadczył, 
iż zdołano utrzymać pokój przynajmniej na 
okres obecnej generacji, o zaraz potem stwo­
rzył nowe ministerstwo, którego zadaniom ma 
być przygotowanie obrony dla ludności cywil­
nej przed atakami lotnictwa niemieckiego. — 
Drugi fakt to ten, że bezpośrednio po powro­
cie z Rzymu premier wezwał do siebie dwóch 
kolegów ministerialnych na naradę, a to mini 
stra obrony lotniczej i ministra dla spraw pro 
dukcji samolotów wojskowych.
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Naiwne pytanie Goebbelsa:

„Czego właściwie clice 
Ameryka od Niemiec?

Berlin, 21. 1. Minister propagandy Rzeszy dr 
Goebbels ogłosił w „Yoelkischer Beobachter" 
arytkuł p. t. „Czego chce właściwie Ameryka?". 
Autor artykułu występuje przeciwko antynie- 
mieckiej kampanii prasy amerykańskiej, zwła­
szcza jej części, pozostającej pod wpływem Ży 
dów. Przypominając antyniemieckie oświadcze­
nia amerykańskiego ministra spraw wewnętrz­
nych Ickesa i odpowiedź, udzieloną przez wice­
ministra spraw zagranicznych Wellesa i.a pro­
test niemiecki, — min.. Goebbels wyraża prze­
konanie, że naród amerykański właściwie nie 
ma nic wspólnego z tą kampanią, prowadzoną

w Ameryce przez międżynarodowych podżega­
czy ( ! ! )  przeciwko Rzeszy niemieckiej. Min. 
Goebbels protestuje przeciwko tego rodzaju wy 
stąpieniom, uważając je za zbędne i niecelowe. 
Niemcy szanują poglądy polityczne narodu a- 
merykańskiego i stosunki wewnętrzne, panu­
jące w Ameryce. Dlatego też Niemcy domagają 
się takiego samego poszanowania dla siebie 
(sic!) Czyżby Ameryka chciała według wzorów 
z wielkiej wojny wygłodzić Niemcy? — zapy­
tuje w końcu min. Goebbels — zaznaczając rów 
nocześnie, iż wszelkie przymusowe zarządzenia 
gospodarcze są bronią obosieczną.

Jak hitlerowcy rzadza w Gdańsku
Gdańsk 21. 1. (z) Przy ul. St. Elisabeth 

Kirchengasse w Gdańsku powsta je blok gma­
chów, przeznaczony na pomieszczenie urzę­
dowego wydawnictwa partyjnego „Der Dan- 
ziger Yorposten” . Charakterystyczne jest 
też przy tym, że fundusze, przeznaczone na 
budowę, nie pocnodzą z Senatu W. Miasta, I 
lecz przysłane są bezpośrednio z Ministerstwa ■ 
Propagandy Rzeszy w Berlinie. Plany budyń 
ku włączają w prawe skrzydło kościół Kar-! 
melitów, stojący przy bocznicy We iśsmoen- 
chenkirchengisse. W związku z tym krążą 
w Gdańsku pogłoski, że kościół Karmelitów, 
ma być przeznaczony na użytek pariii ( ! )  
narodowo - socjalistycznej. Ma być w nim 
urządzona sala zebrań, a nawet, jak niektó-1 
rzy twierdzą, będą się w nim odbywać nabo­
żeństwa neopogańskie.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że o 
kupowanie kościoła Karmelitów przez p-rtię 
hitlerowską stanowi dalszy ciąg konsekwent-, 
nie przeprowadzonego niszczenia wszelkich 
pamiątek, stwierdzających historyczną łącz­
ność Gdańska z Polską. I

Po Gdańsku kursuje pogłoska, jakoby pre­
zydium policji zażądało od dyrekcji znanego 
hotelu „Eden” zmiany nazwy na inną. Fakt 
że pogłoska taka po Gdańsku kursuje, świad 
czy najlepiej o nastrojach, panujących w W. 
Mieście.

Dużo się mówi o propagandowym marszu 
S.A. —  oddziałów narodowo - socjalistycz­
nych w Niemczech pod hasłem „Dla Wielkich 
Niemiec” , jak i o tym, że marsz ten połączo­
ny z różnymi ćwiczeniami odbędzie się także 
na terenie W. M. Gdańska.

Obecnie prasa gdańska, zwłaszcza w wiel­
kich rozmiarach „Vorposten” donosi, że pię 
ciodniowy marsz w Gdańsku już się rozpoczął 
Zaszło przy tym pewne, dość znamienne nie 
porozumienie. Oto „Danziger Neuste Nach- 
richten” zamieszcza zdjęcie, przedetawiajcj.ee 
— weiług podpisu —  umundurowanych człon 
ków partii przy ćwiczeniach... maczugami.
Tvmczasem „Vorposten” nie bawi się już 

w tego rodzaju ceregiele i pod takimże zdję­
ciem pisze: „rzucanie granatów ręcznych” .

Czy powstańcy rozstrzelali 
grupę kobiet kataiońskidi?

Zaprzeczenie głównej kwatery wojsk genJ  Franco
Salamrnka 21. 1. PAT. Kwatera główna, 

wojsk gen. Fi?rco zaprzecza kategorycznie 
wiadomości o rzekomych egzekucj ch, jakie 
miały nastąpić po zajęciu miejscowości Santa 
Coloma de Queralt.

Wiadomości te podane zostały m. in. w ( 
telegramie, wysłanym przez panią del Yayo; 
do żon szeregu wybitnych osobistości. Tele­
gram ten występuje przeciwko straceniu rze. 
komo grupy kobiet w miejscowości kataloń- 
skiej Santa Coloma de Queralt.

Równocześnie kwatera główna wojsk gen 
Franco zaprzeczyła pogłoskom o rzekomych' 
fortyfikacjach pospiesznie wznoszonych na1

granicy francusko - hiszpańskiej, pod kierun 
Kiem techników niemieckich i włoskich.

żywność z Francji dla głodującej 
h i j z p a n i ;

Paryż 21. 1. PAT. Havas donosi z Perplg 
tan, że w wykonaniu decyzji władz francus­

kich w sprawie dostawy do Hiszpanii 45 tys. 
ton zbeża przybył do Cerbere pierwszy po­
ciąg złożony z 27 wagonów. Inne transporty 
nast.pią w przyspieszonym tempie z powodu 
głodu panującego w niektórych okolicach 
Hiszpanii.

Tysiąc spadkobierców
rfiUitimiUonera brazylijskiego

Si vis pacem...
Londyn 21. 1. PAT. Admiralicja biytyjska 

zapowiada utworzenie organizacji, która bę 
dzie miała na celu ćwiczenie w czasie pokoju 
członków marynarki handlowej w obsłudze 
działami, które mogą być zainstalowane na 
statkach w czasie wojny.

Deklaracja stronnictw 
japońskich

Tokio, 21. 1. PAT. W związku z otwarciem 
parlamentu stronnictwa japońskie ogłosiły de­
klaracje, z których wnioskować można o da­
leko idącym poparciu przez nie gabinetu Hire- 
numy. „Tokio Asahi Szmibun" pisze na temat 
sytuacj polityczno - parlamentarnej że przez 
udział stronnictw większości Minseiio i 
Seiyukai oraz przez wciągnięcie licznych wice­
ministrów parlamentarnych i doradców, ścisła 
współpraca pomiędzy rządem a parlamentme 
jest zapewniona.

Polityka zagraniczna Japonii została całko­
wicie wyjaśniona w oświadczeniu ks. Konoya 
z dn. 22 grudnia r. ub„ w dziedzinie zaś wew- 
nętrzno - politycznej frontowi jedności narodo 
wej nadaje kierunek rząd i naród.

Tajemnicza afera loteryjna 
we Francji

Lille, 21. 1. PAT. W północno - wschodniej 
Francji istniała przez szereg lat loteria ,,Ziem 
wyzwolonych". Część dochodu z tej loterii szła 
na spłatę długów, jakie rząd zaciągnął wobec 
samorządów z tytułu odszkodowań wojennycn. 
W  czasie swego istnienia loteria osiągnęła oko­
ło 500 milionów fr. obrotów. Obecnie na sku­
tek skargi miinstra finansów p. Reynaud wła­
dze prokuratorskie w Lille zarządziły szczegó­
łową rewizję w lokalu zarządu loterii i zajęły 
wszystkie księgi rachunKowe. Jak dotąd spra­
wa, która b. interesuje tutejszą publiczność, 
jest otoczona ścisłą tajemnicą i władze nie po­
dają ani przyczyn ani wyników śledztwa.

Za uratowanie iyda
Lille, 2i. 1. PA-T. 17-letnia Janina Tiganiak 

z Harnes, córka górnika polskiego, została od­
znaczona przez rząd francuski medalem za ura­
towanie życia dziecku, które wpadło do głębo- 

! kiego kanału rzecznego i bez pomocy dziewczy­
ny byłoby niewątpliwie utonęło.

I Przymusowe kursy 
gospodarstwa domowego

Kopinhaga 21. 1. PAT. Za kilka dni Riks- 
; dag przystąpi do dyskusji nad projektem u- 
stawy, zobowiązującej wszystkie dziewczęta 
pomiędzy 14 a 20 rokiem życia do odbycia 
bezpłatnych kursów gospodarstwa domowe­
go. Kursy obejmować będą 150 wykładów w 
ciągu 3 lat.

80 ofiar zatrucia w kopalni
Rzym 21. 1. PAT. W kopalni lignitu w Mor 

gnano niedaleko Spolete poniosło śmierć 
wskutek zatrucia gazami 8 robotników.

——oo— -

otowania giełdy warszawskiej
Warszawa. 21. 1. (A ) Dzisiejsze notowania giel- 

warszaws-kiej (zamkniecie kursów):
Akrjc: Bank Polski 133, Bank Zachodni 45.5,
. 1 31 1/1, Bank Handlowy 59.5, Starachowice 50 

. 5/4—51, Norblin 104, Modrzejow 18 3/4, Tenden­
cja na ogół utrzymana.

papiery procentowe: 3 proc. inwest. J. om. 86 —
II eni. 86.5, 4 proc. dolarowa 42 3/4, 4 pól proc. we- 
wntrzna 65 3/8, 4 proc. konsolidacyjna 66 3'4, Ten­
dencja utrzymana.

Lizbona. 21. 1. PAT. Dzienniki lizbońskie 
onoszą o ujawnieniu w miejscowości Sabrosa 
padkobierców multimilionera brazylijskiego 
►omingos Faustino Correia. D. F. Corceia u- 
odził się w Portugalii i wyemigrowawszy do 
Irazylii zdobył tam kolosalny majątek ocenia 
y na 36.000.000 „contos" tj. przeszło 370 mi­
onów funtów angielskich w pieniądzach, w

papierach etc. i na takąż lub większą kwotę w 
nieruchomościach i terenach. Zmarły pozosta 
wił testament, mocą którego spadkobiercy o- : 
trzymać mogą spadek po pięćdziesięciu latach 
od jego śmierci. Wobec upłynięcia zastrzeżo­
nego terminu, zaczęły napływać do władz bra 
zylijskich roszczenia o spadek. Między innymi 
zgłosili już, jak podaje „O Se<-,uio“ pretensje

do spadku były prezydent Urugwaju dr G. Ter 
ra, były prezydent Meksyku Ortiz Rubio, by­
ły szef rządu chilijskiego Carlos Davila i wie­
lu innych, tak że przeszło 1000 osób rości so­
bie prawa spadkowe. Liczni krewni w Braga, 
w Coimbrze u najliczniejsi w Sabrosa w Portu 
galii wystąpili z roszczeniem o uznanie ich 
praw do spadku jako najbliżsi, gdyż zmarły 
nie pozostawił legalnych potomków w prostej 
linii. W  razie uznania ich pierwszeństwa do 
spadku kolosalna fortuna, zdobyta w dawnej 
kolonii portugalskiej, przywędruje do metro­
polii.
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PROSZĘ POSŁUCHAĆ WYROKUJ

Eros i Merkury
Etos jest bożkiem szlachetnym. Strzały* któ­

re z jego kołczana przobi jają sei ca kochanków, 
ostrzone są wyłącznie na opoce czystego Uczu­
cia. W  towarzystwie Erosa nie wolno również 
mówić o jego koledze z konfraterni olimpijs­
kiej —  o Merku.ym. Merkury to bożek han­
dlu. Gdy Eros słyszy imię Merkurego, zaurywa 
twarz i odwraca się z niesmakiem. „Uczuciami 
handlować nie można!"

Grube Jtodeksy leżą na stołach prawników. 
Stare i poważne księgi, spisane jeszcze za ce- 
satzy i królów, których prochy leżą w podzie­
miach Kapucynów we Wiedniu i w Pałacu In­
walidów. Czy znajdziemy w nich gdzieś para­
grafy mówiące o uczuciu? Nie! Kupno, najem, 
posiadanie, majątek, służebność, pożyczkc, po- 
ręka i cesja.. A  przecież... Edward B. urzędnik 
bankowy w przystępie przelotnego pragnienia 
nawiązał stosunek z sekretarką syndyka ban 
ku Martą P. Poznał ją w kancelarii adwokata, 
gdy przybył na konferencję w pewnej sprawie 
handlowej swojej instytucji. Z przelotnej zna­
jomo ścł powstała z biegiem czasu bliższa łącz­
ność. Młodzi ludzie zamieszkali razem, z do­
chodów obojga pokrywano wydatki wspólnego 
gospodarstwa i inne potrzeby. O ^mianie sto­
sunku na prawną spólność małżeńską nikt z 
nich nie myślał, gdyż związek ich opariy na 
przy wiązaniu wydawał się obojgu nierozerwal 
ny. Mijały lata. Marta P. urodziwa i młoda, w 
chwili poznaniu swego towarzysza, powoli tra­
ciła wdzięki młodości...

Proces, który dzisiaj reprodukujemy, stano­
wi ponury konterfekt charakteru męskiego. 
Edward B pewnego dnia zrozumiał, że tylko 
Wtedy może zrobić karierę, gdy poślubi córkę 
dyrtŁ tora banku. Zostanie mianowany proku- 
rżystą, i ciężkie jego zmaganie się z treskami 
życ ia codziennego skończy się.

W  owej chwili Marta P., jego dotyi hczaso- 
wa towarzyszka życia, nawel bez bliższego stu­
diowania swojej twarzy i postaci, mogła 
przyjść do wniosku, że jej szanse jako Kobiety 
są już utracone. Twarz zmęczona i uwiędła, 
dawny szyk i wdzięk zgrabnej figury zniknę­
ły... Na dobitkę, ciężka choroba sercowa już 
uniemożliwiała jej jakikolwiek wysiłek.

Nieuchronnie groziło zerwanie łączności mię 
dzy nią a Edwardem B. W  dniu pożegnania 
Edward B. przyniósł kopertę, z którtj wyjął 
i  wręczył jej 20.000 zł.

—• Przyjm tę kwotę —  rzekł do szlochającej 
kobiety —  pracowałaś dla mnie przez tyle lat, 
poświęciłaś mi swoją młodość i najlepsze siły, 
niech ta suma posłuży ci jako zaopatrzenie na 
stare lata, gdy nie będziesz w stanie zapraco­
wać na siebie...

Można dyskutować nad tym, czy Marta P. 
powinna była przyjąć ofiarowaną jej sumę, 
czy to było z jej strony „moralnie" i .Konie". 
Może w jakim romansie bohaterka wyrzuciła­
by ofiarodawcę wraz z jego pieniędzmi za 
drzwi. Za sumę tę Kupiła małą nieruchomość, 
z której dochodów czerpała następnie swoje 
utrzymanie. Płakała wprawdzie przez cała noc. 
gdy odbył się ślub Edwarda B. z córką dyrek­
tora banku Stefanią S., ale nigdy później nie 
weszła w drogę małżonkom, nie psuła im życia...

Gdy Stefania B. dowiedziała się po kilku la­
tach, że wolność jej męża została okupiona tak 
wielką sumą, nie mogła opanować się z gnie­
wu. Gdy nadto wskutek krachu bankowego, 
mąż stracił stanowisko, postanowiła odzyskać 
sumę, Wręczoną Marcie P. Sterroryzowawszy 
męża, wymogła od niego pisemny przelew pre 
tensji o zwrot sumy 20.000 zł.

W  pozwie, z którym wystąpiła przeciw Mar­
cie P. można było czytać, że suma zapłacona 
pozwanej stanowiła zaspokojenie wierzytelno 
śa niemoralnej, za nielegalne i niedopuszczal­
ne współżycie wobec czego podlega ona zwro­
towi...

W starych kodeksach, częściowo tylko zftiie 
nionych przez nowe ustawy, znaleźli starzy sę­
dziowie paragraf który giną! w mrowisku prze 
pisów. „Nie moiuu. żąuuu i  Totu takiego przy­
sporzenia majątkowego, które odpowiada obo­
wiązkowi moralnemu lub względom przyzwoi­
tości". Suma zapłacona Marcie P. czyniła za­
dość -właśnie obow iązkow i moralnemu, który

E N T U Z J A Z M  
ZAMIENIONY W POMRUK

RODZAJ Z3IOROW EJ PSYCHOZY
„Nerwy ludzkie w końcu nie wytrzymają 

tego napicia, jakie z woli mas wywołali 
dyktatorzy... Już teraz, gdy Mussolioi nie zja 
wia się na baumnie entuzjazm tłum., zamie­
nia się w pomruk.. Masa ludzka reaguje nie­
raz jak kapryśne dziecko: aby ją podćrzymy 
wać w napięciu, trzeba uderzać w ^ymbały 
lub w grzechotkę” .

Tak pisze głośny analityk kultury nowo­
czesnej angielski uczony Cłnistupher Daw- 
son. Wkrótce ma się ukazać jego książka o 
sensacyjnej treści pt. „Beyond Póliteis” (Po 
za polityką), omawiającą przyszłość totaliz 
mu.

„Poza polityką'’ —  to znaczy, że autor, 
abstrahując od wszelkich poglądów partyj­
nych i sympatyj czy antypatyj politycznych, 
pragnie potężne zjawisko totalizmu zanalizo 
wać jedynie ze e+anowiska psychologii zbio­
rowej.

Wyjątki z prany Dawsona zamieściło cza­
sopismo katolickie angielskie „The Tablet” :

„Niektórzy mówią —  pisze Dawson —  że 
totalizm to mechaniczne monstrum woli ma 
»owtjj, którą spłodziły nadużycia polityki koń 
ca 19 i początków 20 stulecia. Inny twierdzą 
że totalizm —  to roozuj psychozy zbiorowej, 
która przeminie. Ale obserwując bezstronnie 
zadajemy sobi« pytanie: czy totalizm ma
przed sobą przyszłość? Wydaje się, że nie. 
System taki nie może mi *6 ciągłości, bo cpie 
ra się na kierownictwie osobistym dyktato- 
iŁ. A  doświadczenie dziejów wskazuje, że po 
genialnym, potężnym wodzu nie następuje 
geniusz. Dziedzictwo Aleksandra Macedoń­
skiego czy Napoleona dostało się w ręce ludzi 
znacznie od nich słabszych.

O ile rekonstrukcja społeczna, jaką prze- 
prowad sa dyktator, nie sięga aż w głąb cha 
rakteru obywateli, aby mogła przemienić psy 
chikę przeciętnego człowieka, żyjącegu w pań 
stwie —  jeżeli ta rekonstrukcja sprowadza 
się tylko do przekształcenia instytucyj i form

ustrojowych państwa —  to po rządach dyk­
tatora następuje zbiorowe rozprzężenie wo­
li. Dyktatorzy to czują i dlatego usiłują za­
władnąć sumieniami swych podwładnych, 
tworząc nowe normy sumienia obywatelskie 
go, nowś świaLopcglądy, a nawet religie” .

Gdyby totalizm utrwalił swe metody na 
długie lata —  pisze Dawson, poziom cywili­
zacji obniżyłby się znacznie. Widzimy już te 
raz jak dyktatorzy łamią godność wiedzy, 
jak powstają skrojone na potrzeby bieżącej 
polityki teorie pseudo - naukowe, jak prasa, 
szkoła i sztuka zostają ujarzmione i wtła­
czane w szablon.

Ale totalizm posiada jednak pewne cechy 
dodatnie. A  więc umie wywołać entuzjazm 
zbiorowy, budzi wolę ma--i gnuśnych —  i to 
w gigantycznej, imponującej skali. Tworze­
nie dynamiki życia zbiorowego, organizowa­
nie społecznej woli —  ter wielka rzecz. Lecz 
tragizm totalizmu polega na tym, że swojo 
techy dodatnie w praktyce przekształca w 
zło, że nadaje on waonwy kierunek tej prze­
budzonej woli tłumów.

Na pytanie, co stanowi genezę totalizmu, 
autor angielski odpowiada.

„Geneza totalizmu —  to wojna, niedołę­
stwo ustrojów i rządów liberalnych” i wresz­
cie nędża i kryzys gospodarczy. Po katastro­
fie wojny światowej powstała słurzna świa­
domość potrzeby zorganizowania całokształ­
tu życia państwowego według z góry zakre­
ślonego planu. Było w tej świadomości dą­
żenie do uporządkowania społecznego tak 
dziś skomplikowanego życia, do ujęcia roz­
proszonej woli zbiorowej w karby dziilanic- 
jadnolitcgo i celowego. Ta idea prosta i wiel 
ka została jednak w praktyce t paczom. To­
talizm nie tyle zorganizował, ile zahypnoty- 
zował narody, narzucając niezgodne z rze­
czywistością doktryny, tyranizując przez to 
sumienia i poezyi ując za cel to, co winno być 
tylko środkiem w osiągnięciach życiowych” .

Śmiertelna walka 
ze szpiegostwem

Zdrajcy w armii francuskiej
PARYŻ, w styczniu.

—  ...Sąd skazuje go na karę śmierci przez 
rozstrzelanie...

i Usłyszawszy ten wyrok, wysoki, rosły ofi­
cer marynarki francuskiej, Aubert zachwiał 
się i padł zemdlony. Stojąca obok niego mło­
da kobieta wybuchła histerycznym śmiechem 
Skazano ją  tylko na trzy lata więzienia.

| Oto epilog procesu, toczącego się niedawno 
przed francuskim sądem wojennym. „Boha­
ter” jego miczman Aubert zajmował się szpie 
gostwem już na ławie szkolnej. W  roku 1937 
wyjechał on w podróż na statku szkolnym 
„Joanna d’Arć” . Objeżdżając cały świat, po- 
nawiązywał liczne kontakty i po powrocie 
wznowił szpiegowską „robotę” . Co tydzień 
szły zagranicę raporty O wojennych statkach 
o tajnych rozkazach, o nastrojach wśród ofi 
cerów floty francuskiej. W  ciągu dwóch lat

c'ąży na mężczyźnie, gdy opuszcza długoletnią 
towarzyszkę. Zresztą miała ona cel godziwy: 
utrzymanie związku małżeńskiego Edwarda B, 
zawieranego z Stefanią S. — Powództwo zostało 
oddalone, a pani Stefania opuszczała graaen 
sądu wściekła i skompromitowana...

i QTTID IURIS?

Aubert „zaroDił” tymi raportami około 100 
tysięcy franków. Pieniądze, rozchodziły się 
szybko —  kochanka i wspólniczka Auberfa 
Maria Morel wydawała aużo na stroje, na za 
bawy.

Niektóre raporty wpadły w ręce kontr * 
wywiadu. Z początku władze śledcze nie 
orientowały się kto jest ich autorem. Dopie 
ro tegoroczne dni jesienne, kiedy świat stał 
w obliczu wojny, zdemaskowały szpiega. Za­
miast raz na tydzień przesyłał teraz rapor­
ty codziennie, informował o przesunięciach w 
wojennej flocie, o zarządzeniach mobilizacyj 
nyeh...

Sąd, składający się z oficerów marynarki, 
wydał wyrok śmierci po trzygodzinnej nara 
dzie 5-cioma głosami prze. iw 2. Aubert czeka 
teraz, czy yyrrok zostanie zatwierdzony przez 
prezydenta Lebruna. Prezydent Lebrun czę 
sto ułaskawia przestępców, w oktecie swojej 
7-mio letniej kadencji zamienił karę śmierci 
na dożywotnie więzienie 47 przestępcom. Ale 
w tym wypadku ułaskawienie wydaje się bar 
dzo wątpliwym —  prezydent Lebrun jest 
przecież sam oficerem.

Na decyzję prezydenta czeka jeszcz*: jeden 
szpieg, również skazany na karę śmierci
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Tuk mówił Lindbergh podczas gdy dalsze 
śledztwo w sprawie Wendla, prowadzone te­
raz przez prokuraturę w Brooklynie, wykazy­
wało słuszność jego wywodów. Coraz bardziej 
przekonywano się, iż wyłapano tego Wendla 
i zmuszono go do w j znania, by dostarczyć w 
ten sposób gubernatorowi Hofmanowi atutu 
który mógłby pokonać swych przeciwników. 
Złe światło padło również i na ludzi, którzy 
grali przy tym porwaniu drugie skrzypce. W y­
dano rozkaz zaaresztowania syna Parkera, 
który kierował tym porwaniem i który utrzy­
mywał łączność pomiędzy Brooklynem a biu­
rem swego ojca, który w końcu przedłożył 
triumfująco głównemu detektywowi Parkero- 
wi i gubernatorowi Hofmanowi wyznanie, wy­
muszone na Wendlu po dwu tygodniach mę­
czarni. Młody Ellis Parker zniknął w ciemnoś­
ciach. W  ciemnościach stanu New Jersey. Trzy­
mał się w ukryciu, nie można go było ująć. 
Trzymał się w ukryciu, tam gdzie jest przys­
tań wszystkich tajemnic tego stanu, między 
Hudsonem a Delaware. Pozostałych czterech 
wepółwinowaj ców zasądzono.

1 tak coraz na nowo wybuchli spór o Bru­
nona Ryszarda Hauptmanna i jego czyn. Wy- 
bucnai przy każdej wiadomości, przj każdej 
nowinie. Czy to były komunikaty dotyczące 
porwania Wendla, czy też obwieszczenie, że 
Urząd Skarbowy we Waszyngtonie zawiesił 
postępowanie karne w sprawach podatkowych 
wytoczone przeciw straconemu Hauptmannowi 
czy też odżywał na nowo spór o nagrodę 25.000 
dolarow, należących się obsługującemu stację 
benzyuu«vą Walterowi Lyle i  urzędnikowi 
bankowemu Williamowi R. Strong. Sprawa 
Hauptmanna zdawała się żyć wiecznie po za 
grobem jeszcze.

Również i płk. Schwarzkopf wycofał się ze 
oceny, nie odnowiono mu czasokresu sprawo­

przez s^d wojenny w Metzu. To Alzatczyk, 
który wydał jednemu z państw ościennych 
tajemnicę linii Maginota.

Ostatnie wyroki śmierci za szpiegostwo 
zapadły i wykonane zostały w maju 1920 r.
i były z okresu wielkiej wojny. Na poligonie 
W Yincennes rozstrzelano wtedy byłego u- 
rzędnika kolonii, który podczas okupacji nie 
mieckiej przeszedł na służb? okupantów, 
dwóch szpiegów, któizy wydali wojskowe ta­
jemnice oraz pewną prostytutkę, która wy 
dała Niemcom pięciu mieszkańców miasta 

. Laon, ukrywających u siebie seuegalskich 
strzelców.

W okresie wojny Francja obchodziła się ze 
szpiegami bez pardonu, żeby przypomnieć tyl 
ko tragiczny los Mata . Hari, której nie ura­
towały ani zażtłe stosunki z członkami trą­
du, ani uroda. Któż wie, ilu to w < aagu czte­
rech lat krwawych zmagań rozstrzelano szpie 
gów na poligonie w Vincennes! Od roku 1921 
ustawodawstwo w stosunku do przestępstw 
szpiegowskich zostało złagodzone, a zresztą 
„zawód” ten w okresie pokoju przestał być 
atrakcyjnym. Od czasu jednak, kiedy znowu 
rozpoczął dę wyścig zbrojeń, zaczęły rosnąć 
zastępy zdrejców. Linia Maginota przyciąga 
ich Jak bwiatło ćmy.

Szpiegostwo przybrało obecnie we Francji 
takie rozmiary- że rząd postanowił wypowie­
dzieć mu bezlitosną waikę

wania urzędu. Usunął się około pełowy czer­
wca roku 1936 jako urzędnik policyji krymi­
nalnej, ktorego prace nie były uwieńczone naj­
lepszymi rezultatami, lecz zarazem jako czło­
wiek prawy. Jego następcą zostai major Kim- 
berling, przyjaciel gubernatora Hofmana, dy­
rektor więzienia w Tienton, który był odpo­
wiedzialny za ostatni rok i ostatnie godziny 
życia Hauptmanna. A kiedy zaaresztowano sta 
rego Parkera, wypuszczono go za złożeniem 
500 dolarów kaucji, a kiedy miano go wydać 
do Brooklynu — oskarżając go o to iż on za­
aranżował to porwanie — wtedy gubernator 
Hofman odmówił hez zastanowienia dostarcze­
nia nakazu wydania. I  tak pewni czuli się ci 
ludzie w swym Sianie, że nawet i młoay Par­
ker stawił się — wyłaniając się nagle nie wia­
domo skąd — i zgłosił się przed swymi sędzia­
mi w przebraniu kobiecym. Również i jego nie 
wydał Hofman. Także i jego ochronił. Stał on 
tu nie tyle na straży prawa, ile swego zdania. 
A  zdaniu temu przeciwstawiało się tak wiele 
faktów i wydarzeń, lecz gubernator nie chciał 
się zmienić. I  w ten sposób powstała obok pra­
wdy legenda. Legenda o niewinności Haupt- 
manna. Rozszerzała się ona i zaciemniała wie­
le umysłów. Odosobnione protesty przeciw prze 
inaczeniu prawdy przeminęły z wiatrem, wy- 
sowiedziany o niej °ąd pozostał. Któż jeszcze 
znał fakly7 Kto trzymał się jeszcze dat? Le­
genda zaczynała zwyciężać.

Legenda zaczynała zwyciężać, a wraz z nią 
nieśmiertelność spi a wy Jeden z współwino- 
wajców, biorących udział w porwaniu Wen­
dla, które było pomysłem młodego Parkera, 
zmarł w więzieniu, inny chciai popełnić samo­
bójstwo. A pięć miesięcy po śmierci Haupt­
manna, Zjednoczony Związek wszystkich a- 
merj kańskich adwokatów raz jeszcze zajął sta 
nowisko w sprawie procesu. Artykuły Condo- 
na, działalność Hofmana i żądza reklamy i e- 
fektu adwokatów obu stron — tak oskarżycie­
li, jak obrońców — to wszystko zostało potę­
pione. I znowu Lindbergh, Hauptmann, Wendel 
Parker, Lindbergh, Hauptmann, Wendci, Par­
ker. Podczas gdy nowi ludziprzygotowywali 
się do nowj ch czynów na nowych maszynach: 
do zawodów powietrznych Nowy York—Pa­
ryż, rozpisanych przez francuskiego ministra

lotnictwa dla uczczenia rocznicy lotu Lind- 
bergha. w dniu 21go maja 1937.

12-go sierpnia 1956, pokazywali Lindbergh i 
Carrel w Kopenhadze uczestnikom międzyna­
rodowego kongresu dla badań doświadczalnych 
nad komórkami, swój aparat: „Mechaniczne 
serce-1 Wprowaazili oni gruczoł tarczykowy 
kota do sztucznego serca, które biło — powoli, 
lecz regularnie.

Ten widok dwu uczonych, którzy czarno 
ubrani, w czarnych maskach, na twarzy, de­
monstrowali przy czarnym stole swą pracę, 
czynił zaiste niezwykle silne wrażenie. Gdy 
stali tan w milczeniu, pochyleni nad aparatem 
chcąc zaobserwować czy surowica krwi pul­
suje, zdawało się, iż obraz seacji Rembrandta 
ożywa.

Lindkergh poleciał do Kopenhagi przen Ber­
lin, który zwiedził po raz pierwszy. Czy myś­
lał o tym, że zaledwie godzina lotu dzieliła go 
od Kamieńca, otoczonego pagórkami, lasami 
i łąkami? Trzeba kroczyć to pod górę, to zno­
wu na dół, chcąc iść drogą, jaką tzedł kiedyś 
miody chłopiec nazwiskiem Hauplio&uu, którą 
przebiegał dojrzały młodzieniec, ścigany przes­
tępca, by dokonać swych występków lub też 
by zbiec przed przeslaaow c mi.

Na końcu miasta, po za torem kolejowym, 
znajduje się cmentarz Sw„ Jut tj aa, aa którym 
spoczywają zwłoki wielu czcigodnych oby watę 
li tego miasta i na którym pragnie spocząć kie­
dyś matka Paulina Hauptmann sterana wal­
kami o byt. Wojna światowa pozbawiła ją 
dwu synów, proces w stanie New Jersey odeb­
rał jej trzeciego. Może pewnego dnia przynie­
sie Anna Hauptmann do Kamieńoa urnę z 
prochami męża, by złożyć ją na tym cmenta­
rzu. I wiatr będzie powiewać nad pagórkiem, 
nad nagrobkiem, pod którym leżeć będą pro­
chy Brunona Ryszarda Hauptmanna, który 
po tylu przygodach i po niejednej udręce tu 
spać będzie. A  zacni obywatele miasta Kamień­
ca, będą przechodząc tamtędy, w okazy­
wać na grób i z ust do ust przenosić się będzie 
cichy szept. Szept, niesiony wiatrem, a pow- 
tarz my echem. Cicho wyszeptana wiadomość, 
że „bandyta z Kamieńca'1 powrócił.

—  K O N I E C

Dwukrotne zawieszenie burzliwego
posiedzenia

Paryż, 21. 1. (t). W czasie posiedzenia popo­
łudniowego doi zło na terenie Izby do burzli­
wych zajść, które zmusiły przewodniczącego 
Izby Herrlota do dwukrotnego zawieszenia po­
siedzenia w czasie przemówienia deputowa­
nego radykalnego b. min. lotnictwa Cota. Cot, 
który w dłuższym przemówieniu obrazował 
niebezpieczeństwa, grożące Francji ze strony 
Niemiec, odpowiedział w pewnym momencie 
na przerywanie prawicy nwagą, którą cała 
prawica poczuła się obrażona. Oświadczył on 
mianowicie, że przerywania te są dla niego do­
wodem jak potężną jest propaganda niemiecka. 
Deputowani prawicowi podnieśli wrzawę, do­
magali się odwołania tych słów, ewentualnie 
wyjaśnienia, co chciał przez ni“ powiedzieć. Po 
mimo prób Cota, aby wytłumaczyć to zdanie

i w sposób nie obrażający, że chciał wskazać że 
dyplomacja i propaganda niemiecka tworzy; 
pakt antyk omiternowski, chciała przez stra­
ża k  komunizmu wpłynąć na opinię poszczę- 

' gólnych krajów.
| Wyjaśnienie to nie wystarczyło przedstawi­
cielom prawicy i  po ponownym wznowienia 
posiedzenia doszło niemal do bójki między de­
putowanymi komunistami, a prawicą. W  cza­
sie tych zajść komuniści rzucali pod adresem 
prawicy obelgi, nazyw ijąc prawicę „agentami 

! Hitlera", a prawica wołała pod adresem ko­
munistów, że są „agentami Moskwy". Prze­
wodniezącj Herriot zmuszony był po raz. dra­
gi zawiesić posiedzenia, wyrażając ubolewa­
nie, że tego rodzaju incydenty mogą zakłócać 
tak doniosłą debatę.
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Ltfaua. przs fort. prof. Ludwik Ursteln; 17.85 „Złote cza­
sy sceny krakowskiej" felieton wygi. dr Zygmunt Le- 
śnndorskl; l i .20 Utwory Larsa Gryka Larsona — w wyk. 
kamoralnegu zespołu Instrumentalnego pod dyr. Fr. Nie# 
rychły; 18 Pogadanka aktualna; 18.19 Kolendy 1 Pleśni o 
Bożym Narodzeniu w wyk. Krak. Tow. Splew. „Echo" pod 
dyr. fi. Wallek-Walewsklego; 1835 Audycja dla Polaków 
zagranica: 1) Gawęda, 2) „Co nasz Ind śpiewa" — aud. 
ałowno-muz. w oprać. Stan. Wasylewsklego, 3) Fabryka 
cudów — pogad. Wacława Sledzińsklego dłn młodzieży;
19.15 Polska kapela Lunowa F. Dzierżanowskiego; 19.55 
Walco w wyk. ork. rozgł. wileńskiej pod dyr. Wł. Szczi • 
pańskiego; 20.35 Dzień, wlecz., władom. meteorol. i sport., 
Nasz program na Jutro; 21 „Tańczmy — przecież to kar­
nawał". Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. PB. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z ndzlałem Kaz. Złotnickiej I 
Trójk i Radiowej (refreny); w przerwie o godz. 21.50—22.19 
„Pracow ity dzień" — skecz J. Ostrowskiego; 22.55 Lokal­
ne informacje; 23—23.95 Ostatnie wiadom. dzlcn. wiecz, 
komunikat Bieteoroioglrzny.

STACJE ZAGRANICZNE
18 BORDEAUX: Koncert symiuulczuy. BRUKSELA FLAM. 

Koncert orkiestrowy. DROITW1CH: „Kongres tańezy" 
radlofilm . LONDYN RE/.: Aud. dla dzieci. LUBLANA: 
Muzyka lekka. RADIO PAR 1S: Koncert symfoniczny. 
RYG Ai „W iktoria 1 je j huzar" — operetka Abrahama. 
W1E2A E IFFLA : Kbneert solistów.

19 PRAGA 11.: Muzyka salonowa. LONDYN REG.: Kon­
cert ork. dętej, 19.38 Koncert rozrywkowy z Ameryki. 
TA LL IN ; 19J8 Wesoły wieczór sobotni. RADIO RO­
M AN IA : 19.15 Muzyka salomwiu LA H T I: 19.25 Progr.

Incydent na Filipinach
Szanghaj 21. 1. (f i)  Z wysp Filipińskich 

donoszą, iż tamtejszy patrol wojskowy oddał 
onegdaj na wyspie szereg strzałów do grupy 
składającej się z 20 rybaków japońskich, fiy- 
bacy mieli się rzekomo w tamtejszym porcie 
dopuścić kradzieży dizewa, Jeden z Japończy­
ków został ciężko ranny i wzięty do niewoli, 
pozostali zdołali zbiec.

W tutejszych .lołach politycznych przywią­
zują do tego incydentu duże znaczenie, ponie­
waż między Japonią a wyspami Filipińskimi 
istnieje od pewnego czasu naprężenie na tle 
praw rybołówstwa.

rozrywkowy BRNO: Muzyka rozrywk. DROITW1CH: 
19.45 Francuska muzyka baletowa.

29 W1E2A E IFFLA : Koncert solistów. LA H T I: 29.95 Utwo­
ry Griega w wyk. ork. BEROMiiNSTER: 29.15 Koncert 
symfoniczny, dyr. Welngartner KOPENHAGA: Lekka 
muzyka francuska. SZTOKHOLM: RadiokabareŁ
DROITW ICH: 29.39 „Dziś wleesorem w Londynlt" — 
program rozrywkowy. LUBLANA: Wesoły wieczór. 
RZYM: Muzyka rozrywkowa. STRASBURG: Muzyka 
lotka.

21 BRUKSELA FRANC.: „H, rodlada" — opera Massene* 
ta D R G llW łC U : Mustc-Hall. LUKSEMBURG: Musie- 
Hall. MEDIOLAN: Komedia. RZYM: „Salome" — opera 
R. Straussa. TA LLIN : 21.19 Muzyka rozrywkowa 1 ta­
neczna. RALHO ROM ANIA: 21.15 Romanse i pleśni lu­
dowe. LYON: 21.39 Transmisja z Oper; KOPENHA­
GA: RadiokabareŁ SZTOKHOLM: Utwory Griega. 
W IEŻA E IFFLA : Transm. z Opery. BUDAPESZT: zl.59 
Koncert ork. budapeszteńskiej.

22 LONDYN REG.: Słynne Muslc-HsIIe. FLORENCJA: 
Piosenki. KOWNO: Muzyka taneczna. LUKSEMBURG:
22.15 Koncert symfoniczny z udz. skrzyka E. Telemanyl. 
LUBLANA: Muzyka lekka. RADIO PAR IS : Radlokn 
bareŁ KOPENHAGA: 22.29 Melodie filmowe. DROIT- 
W ICH: 22.49 KoncerŁ

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna. RADIO PAR IS : 23.95 
Koncert muzyki symfonicznej. POSTE PAR1SIEN: 23.07 
Koncert orkiestrowy BRUKSELA FLAM .: 23.10 Mu­
zyka rozrywkowa. BUDAPESZT: Muzyka jazzowa. 
RZYM: 23.15 Muzyka taneczna. LONDYN REG.: 23.30 
Muzyka taneczna.
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WieiKi Casanova ekranu
zmarł w zapomnieniu i nędzy

—  a  t o  p a n  z n a 3

OKO MAHARADŻY
Michał Georges - Michel, słynny artysta fr°n 

cuski który tak upodobał sobie Wenecję, sie­
dział kiedyś na plaży Excelsior. Wtem usłyszał 
krzyk maharadży, kąpiącego się opodal

—  Na pomoc, drogi przyjacielu! —  wołał 
maharadża.

Artysta podbiegł, myśląc, że egzotyczny mo­
narcha ma sdę za chwilę utopić. Ale chodziło 
o co innego.

—  Zgubiłem w wadzie moje szklane oko.- — 
wyznał zakłopotanym tonem maharadża.

— Nie umiem nurkować — bronił się Geor­
ges - Michel. —  Musiałbym pa jprzód się nau­
czyć.

— Ach, nie o to chodzi! Mozę pan będzie tyl­
ko łaskaw poprosić begum, która tam w  kabi­
nie gra w  bridża z przyjaciółmi, żeby mi dała 
zapasowe oko. Ma je w  woreczku.

Artysta pobiegł. Begum siedziała istotnie w 
kabinie, tyłem do wejścia. Stanął, odchrząk­
nął...

—  Wasza wysokość.. —  zaczął.
Milczenie.
— Wasza Wysokość, Jego Wysokość Maha­

radża tonie!
Dalej milczenie.
Wreszcie, po jakiejś minucie:
-— Proszę się przede wszystkim zaprezento­

wać!
Sytuacja dość kłopotliwa dla pana w  kostiu­

mie kąpielowym. No, ale w  końcu uczyniło się 
zadość wymaganiom protokółu. Jednocześnie 
Georges-Michel wyjaśnił, że chodzi właściwie 
nie o maharadżę, tylko o jego szklane oko.

—  Tylko oko! —  rzekła ze spokojem ma- 
Uarani. — Myślałam, że Jego Wysokość istot­
nie się utopił...

Iwan Możżuchin nie żyje.
Gwiazda niezapomnianego Casanoyy już 

dawno zgasła. Ostatnie lata przykuty do łoża 
śmiertelną niemocą żył jedynie wspomnienia 
mi, ytrzępsmi sławy. Kres jego wspaniałej 
karierze położył iilm dźwiękowy. Iwan Moż­
żuchin ustąpił wówczas miejsca innym, młod 
szym —  złamany niepowodzeniami wycofał 
się w zacibze domowe. „Ten, za którym szala 
ły kobiety” , szybko poszedł w zapomnienie. 
Zmarł opuszczony, prawie w nędzy.

życie jego było baiwnym, pełnym aiama- 
tycznego napięcia —  filmem, poznawionym 
jednaK tradycyjnego „happy endu” , śzczęśli 
w ego zakończenia.

W  1912 roku Możżuchin był jeszcze mło­
dym adwokatem w Petersburgu, synem za­
możnego Kupca. Bronił w małych, niecieka­
wych procesach. Sala sądu była jednak zaw­
sze przepełniona. Publiczność rekrutowała się 
wyłącznie z kobiet które tłumnie przychodzi 
ły oy podziwiać niezwykle czarującego praw 
nika o którego awanturkach miłosnych plot­
kowała cała stolica.

To w dużej mierze skłania go do porzucę 
nia tachu. Otrzymuje nęcące propozycje, zo­
staje aktorem filmowym. Szybko zdobył 
wielką sławę. Pierwszą jego żoną i partneiłcą 
jest przepiękna, czarnooka Wiera Chołodna- 
ja oohaterka filmu „Przy kominku” . Możźu- 
chin nakręcił „Ojca Sergiusza” i „Nieboszczy 
ka Mateusza Pascala” . Filmy te w pełni uwy 
datniły talent 1 niezwykłą urodę b. adwokata.

Po nagłej śmierci Wimy Chołodnej ożenił 
się ze znaną aktorka Natalią Lisienko.

Rok 1917, wybucha rewolucja, Możżuchin 
opuścił ojczyznę Zjawia się w Paryżu. Bez 
trudu otrzymał pracę w filmie. Sprzyja mu 
szczęście. Szybko zdobył sławę i uznanie. 
Święcił wielkie triumfy. Opływał w dostat­
kach, był najgroźniejszym konkurentem Ru­
dolfa Valentino. Największym jego sukcesem 
był „Casanova” . Przyniósł mu miliony, pa­
łacyk w Paryżu, willę nad morzem, samocho 
dy.

Iwan Możżuchin prowadził wówczas tryb 
życia którego nie powstydziłby się wielki 
Casanova. Pełnymi garściami wyrzucał pie­
niądze, noce spędzał w kabaretach i pi zy zie 
lanym stoliku, przegrywał setki tysięcy w 
bakarata.

Rok 1929. Nadchodzi film dźwiękowy Moż 
żuchin włada doorze jedynie językiem rosyj­
skim , po francusku zaś mówił z fatalnym ak­
centem. Próbne zdjęcia wypadły katastrofal 
nie. Producenci wydali na niego wyrok śmier 
ci. Został odsunięty.

Dla Iwana Możżuchina rozpoczyn iją się 
złe czasy. Sprzedaje pałacyk, willę, później 
żyje z pożyczek. Najgorsze było to, że nosił 
w sobie zarodki gruźlicy. Umieszczony został 
w sanatorim w małym miasteczku francus­
kim Enval. Szybko opadał z sił.

Kiedy czuł bliską śmierć kazał się prze 
nieść ao małego folwarku w Courbavoie, kra 
ry mu został z całej wriolkiej fortuny.

INSPEKCJA MINISTERIALNA
Kiedy w r. 1906 Jerzy Clemenceau został mi­

nistrem spraw wewnętrznych postanowił usu­
nąć wszystkich urzędników, którzy spóźniają 
się dc pracy. '

W  towarzystwie dyrektora swego gabinetu 
udał się Clemenceau do biur pewnego urzędu. 
W  pierwszym pokoju nie było nikogo. W  dru­
gim — pustki. — W trzecim —- to samo.

W  czwartym pokoju zastali jednego urzęd­
nika, ale ten smacznie chrapał.

Rozgniewany dyrektor chciał go obudzić, ale 
Clemenceau wstrzymał go ruchem ręki.

—  Cicho! Nie budźcie go* bo i on gotów so­
bie pójść.
NIEGRZECZNE PYTA inIE

Śpiewaczka: — Ubezpieczyłam swój głos na 
50 tysięcy...

Przyjaciółka: — A  czy już wypłacili ci pre­
mię?

NOWE HASŁO
Wszystko wskazuje, że r 1939 będzie „rokiem 

kolonii".
Hasło brzmi óAy. f
„Frontem do Czarnego człowieka!"

TRZY METODY 
Trzej bogaci Szkoci siedzą w restauracji.
— Ja — mówi pierwszy — doszedłem do ma 

jątku dzięki temu, że nie jeździłem nigdy tram­
wajem, tylko chodziłem pieszo, a zaoszczędzo­
ne w ten sposób pieniądze odkładałem.

—- Ja — odzywa się dnpgi —  chodziłem do 
kina dopiero po przedstawieniu, gdy już moż­
na było wejść za darmo, a pieniądze na bilet 
składałem w banku.

Tymczasem trzeci Szkot oddalił się dyskret­
nie, a na jego miejsce znaleziono kartkę:

„Ja zawsze dawałem swym znajomym płacić 
za siebie rachunek w restauracji".

A. JC AA

M A T K A  S K A Z A Ń C A
Sam Harper miał dużo, bardzo dużo pienię­

dzy, był jednym z najbogatszych ludzi w  Sta­
nach Zjednoczonych, posiadał liczne fabryki, 
kopalnie, koleje, koncerny wydawnicze i donw 
towarowe, ale wszystko to było mu obojętne, 
gdyż cierpiał na spleen. Chciał być dobrym 
człowiekiem i spełniać dobre uczynki. Nie cbo 
dziło mu tu jednak o założenie jakiegoś szpla 
la lub uniwersytetu, albo też o danie subwen­
cji tej czy innej instytucji dobroczynnej, gdyż 
podobne rzeczy robili inni miliarderzy amery­
kańscy. Sam Harper chciał sam ludziom po­
magać. Nie za pomocą pieniędzy, lec* własną 
siłą i chućby nawet własnym cierpieniem. —  
Nie chciał też w  nagrodę za to żadnych oznak 
wdzięczności, gdyż był zasadniczo odludkiem 
i  nie lubiał rozgłosu.

W  San Francisco osobliwy ten miliarder był 
ustawicznie tematem rozmów. Sentymentalne 
małżonki i córki chciwych rekinów kapitalis­
tycznych widziały w Harperze człowieka wy­
jątkowego, choć mężczyźni, których intereso­
wał tylko sport i pieniądze nazywali go głupim 
On zaś lękał sio h«<?nłyeh p»ń*r*r.V»w i uni­
kał ich salonów.

Nie wiadomo właściwie, jak to się stało, że 
pewnego razu znalazł się na przyjęciu u przęśli 
cznej Eweliny i musiał na żj czenie pięknych 
pan opowiedzieć historię najlepszego uczynku 
w swoim życiu. Stał w środku salonu zły i za­
kłopotany z rękoma w kieszeniach, jak głupi 
żak, który nie umie zadanej lekcji i nie mógł 
sobie przypomnieć czy kiedykolwiek w swym 
życiu zrobił coś dobrego. Był zły, że uległ proś 
bom Eweliny i tu przyszedł. Z wysiłkiem szu­
kał w swej pamięci jakiegoś wypadku i oto w' 
końcu znalazł coś odpowi, dnieeo. O Mikołaju 
Spalhettim i jego matce! O nich chciał opowie 
dzieć! Tak, ó nich! Będzie to hiewątpliwie 
przykre dla pasożytów, którzy z niego kpią i 
dla ich lentymentalnych małżonek, które go 
uwielbiają. Zaczął swoją opowieść:

—  Trzęsienie tiemi w San Francisco obaliło 
wszelkie prawa w  mieście. Z  podziemi wyszłv 
na widownię męty społeczne i poczęły rabo­
wać, mordować i niszczyć to wszystko, czego 
nie zniszczyła jeszcze wielka katastrofa. Kie­
dy potem Ameryka przystąpiła do wielkiego 
dzieła odbudowy, kiedy z ruin i zgliszczy po­
wstało nowe wspaniałe miasto, zbrodnie tiwą

ły w dalszym ciągu. Morderstwa, zdradzieckie 
napady rabunkowe włamania do banków, szan 
taże i typowe dla naszego miasta kradzieże aut 
były na porządku dziennym.
Razu pewnego auto z zamaskowanymi bandy 

tami zatrzymało się przed sklepem jubilers­
kim, oddano kilka strzałów, sprzedawca padł 
trupem na miejscu, w ciągu kilku minut obi a 
bowano sklep i łotry uciekli z swym łupem. 
Policja nie mogła wpaść na ich trop i ściągnęła 
na siebie gniew opinii publicznej. Prezydenci 
policji pozostawali tylko przez krótki czas na 
swych stanowiskach, bo po każdej nowej kom 
promltacji ustępował dotj chczasowy prezy­
dent. Wreszcie szefem policji został komisarz 
Gardiner. Był to diabelnie sprytny człowiek. 
Zrozumiał,, że musi wykazać swą energię, u- 
spokoić publiczność i nastraszyć zbrodniarzy. 
Wyznaczył wysokie nagrody za ujęcie zbrod­
niarzy, rozesła* szpiclów i konfidentów do naj 
gorszych knajp z rozkazem aresztowania kogo 
tylko tam znajdą, obojętne czy to będzie czło­
wiek winnj czy nie winny!

*— W  ten sposób pewnego dnia aresztowano 
Mikołaja Spalhettiego. Był cudzoziemcem i 
prócz starej chorej matki nie miał tu żadnych 
krewnych. Nie miał żadnego przyjaciela, któ­
ry mógłby go pomścić, żadnej kochanki, która 
mogłaby jego oprawcom wypalić oczy witrv- 
olem lub też zastrzelić ich z zasadzki. Tak v  i cc*
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Ostatni występ małżeństwa 
Guitry

Przed trzema dniami afisze rozlepione na 
ulicach Paryża zapowiedziały, iż piękna artys­
tka Jacąueline Delubac po raz ostatni grać bę­
dzie ze swym mężem Sacha Guitry w jego sztu 
cc „Zwariowany Świat..." Za kilka dni rozpocz­
nie sprawa rozwodowa państwa Guitry.

Jacąueline była wzruszona — jej mąż — 
partner również. Komedia dramatyczna grana 
na scenie stała się żywą ilustracją ich małżeń­
skiego pożycia. Widownia biła brawo, jak 
nigdy i emocjonowała się.

Niedyskretni twierdzą, iż w najbliższym 
czasie w towarzystwie niezrównanego „łow­
cy talentów i piękności" —  Sachy Guitry‘ego 
ukaże się na scenie nowa młoda gwiazda — 
— ostatnia młość niestałego autora „Pól Eli­
zejskich".

Mistrz detektywów okradziony
Do mieszkania jednego z najsłynniejszych 

detektywów londyńskich Cobblera dokonano 
przed paru dniami włamania. W  ręce złodzieja 
wpadły ważne dokumenty oraz większa suma 
pieniędzy. Ani detektyw ani policja nie natra­
fiły dotychczas na ślad śmiałka.

Łowcy dachów w Anglii 
demaskują straszydła

Anglia jest bodaj najbardziej zabobonnym 
krajem w Europie. W  żadnym kraju nie ma 
tyle „wybitnych" duchów, straszących ludzi w 
starych zamkach, czy na pustkowiach.

Sześciu profesorów uniwersytetu w Cambrid 
ge postawiło sobie za zadanie wyjaśnienie 213 
zjawisk, przypisywanych duchom. Dotychczas 
udało im się zdemaskować 54 duchy. Okazało 
się, że działalność „duchów" opiera się na zja­
wiskach najzupełniej naturalnych.

W  błotnistej okolicy pod Londynem od kilku 
dziesięciu lat cieszył się sławą „jęczący ka­
mień". Rzeczywiście bardzo wielu ludzi słysza­
ło jęki, dochodzące jakby z kamienia. Nikt z 
mieszkańców sąsiednich okolic nie odważył się

nocą przejść tamtędy. O zmroku kamień zaczy­
nał jęczęć.

Profesorowie nie ulękli się czarów. Kilka wie 
czorów spędzonych koło jęczącego kamienia 
wyjaśniło, że odgłos podobny do jęku, pocho­
dzi od gazu błotnego, ulatniającego się z bag- 
niska.

Na cmentarzu w Harrowweald słyszano od 
pewnego czasu, zazwyczaj po północy, muzykę 
jazzową i śpiewy wesołych piosenek, docho­
dzące jakby spod ziemi.

Profesorowie zadali sobie trudu i stwierdzi­
li, że kotlina, w której leży cmentarz ma kształt 
elipsy. W  jednym jej ognisku leży cmentarz, 
w drugim w odległości pół kilometra dom, gdzie 
mieszka radioamator, lubiący w nocy chwytać 

J  na głośnik Amerykę. Stąd na cmentarzu jazz.
W  Sussex od kilku wieków straszyła karoca, 

przejeżdżająca nocą galopem szosą, zaprzężo­
na w cztery białe konie i powożona przez woź­
nicę, trzymającego własną głowę pod pachą. 
Całe hrabstwo wierzyło w istnienie zaczarowa­
nej karocy. Profesorowie zbadali kilkudziesię­
ciu mieszkańców okolic, oKazalo się jednak, że 
nikt karocy nie widział, lecz wiedział o niej 

i od osób, które już nie żyją.
I
Kwarautaiuia przerwała podróż 
króla

Ananda Mahidol 13-letni król Syjamu, w dro 
dze powrotnej z uroczystości koronacyjnych w 
Bang Kongu został zatrzymany wraz z innymi 
pasażerami na statku duńskim „Selandia" w 
porcie Singapore — na skutek zarządzonej 
kwarantanny. Jedna z pasażerek na pokładzie 
zachorowała na ospę.

Młodociany król wraca z Syjamu do Szwaj­
carii, aby kontynuować swe studia.

Na tron powołany został w r. 1935 po śmier­
ci swego wuja, króla Prajadhipoka.

Wszędzie perfumy! Nawet 
szczotka do podłogi pachnie

Perfumy we wszystkich okolicznościach — 
oto najnowsze hasło Ameryki. Fabryki szczo­
tek impregnują więc szczotki do zębów zapa-

i m m m m
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Sobota, goaz. 8 wiecz.: „Gałązka rozmarynu".

REPERTUAR OPERETKI LOLI FOLMAN 
(ul. Bocheńska)

Piątek godz. 4 pop. i 9 wiecz.: Rewia: „Niech 
żyje śmiech" i „Grunt, że widzimy się" (progr. 
podwójny).

REPERTTJAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Ostatnia Brygada" (Barszczewska, J 

Stępowski, Sawan).
ATLANTIC: „Złotowłosa" (Jeanette Mac Do­

nald, Nelson Eddy) i „Zamknięty świat" 
(Daily Eilers).

APOLLO: „Subretka" (Olympe Bradna, Ray 
Milland).

MUZEUM: „Strzelec z Bengali", oraz dodatki. 
LOPP: „Paryżanka" (Danielle Darrieus i Dou­

glas Fairbanks) i „Droga w nieznane". 
PROMIEŃ: „Ludzie za mgłą"
SCALA: „Zona-lalka" (Luiza Rainer). 
SZTUKA: Czar nocy majowej.

CIECHA: „Rena" — Sprawa 777 (Englówna, 
Stępowski, Cybulski i hu)

WANDA: „Maria Antonina" (Norma Shaerer).

chem kwiatów według życzenia klienta, szczot­
ki do ubrania pachną fiołkiem, nawet szczot­
ki do mycia podłóg — różą.

W  nowojorskich barachi jadłodajniach, co 
chwila rozpylane są perfumy, aby stłumić za­
pachy kuchenne i wyziewy alkoholowe.

W słynnym barze, urządzonym na wzór cha­
ty trapera z Dzikiego Zachodu, rozpylany jest 
zapach skór, mokasynów, prochu i drzewa. Nie 
które banki emisyjne wypuściły banknoty rów 
nież perfumowane; ma to podobno również za­
lety higieniczne.

Jeden z producentów filmowych każe pod­
czas nakręcania scen miłosnych rozpylać helio- 
trop; twierdzi, że „gwiazdy", wdychając ten 
zapach, grają ze szczególnym przejęciem swe 
role.

Pewna firma futrzarska rozpyla w sklepie 
perfumy, właściciel utrzymuje, że panie prę­
dzej się decydują w takich warunkach na kup­
no i to zazwyczaj najdroższych futer.

jakkolwiek był niewinny, wytoczono proces. 
Przysięgłych dobrze wybrano i prokurator 
miał bardzo łatwe zadanie. Fałszywi świadko­
wie potwierdzili winę oskarżonego. Na cóż zda 
ło się jego wypieranie się? Kto wierzy cudzo­
ziemcowi? Matki w  ogóle nie słuchano, obroń 
ców zakrzyczano, alibi odrzucono bu: zbada­
nia, a świadków odwodowych sterroryzowano 
Maszyna sprawiedliwości pracowała nieubła­
ganie. Trybunał chciał wydać wyrok skazują­
cy i skazał Spalhettiego na karę śmierci.

Fotel elektryczny od dłuższego już czasu 
próżnował i całe miasto, ba cały kraj domagał 
się egzekucji. A przecież wiedział dobrze i prze 
czuwał to też cały świat, że w celi skazańców 
siedział człowiek zupełnie niewinny. Z wszy­
stkich krajów kulturalnych świata posypały 
się petycje, prośby i groźby wzywające wła­
dze do unieważnienia wroku i rewizji procesu.

Prośba o ułaskawienie została odrzucona. 
Wszyscy zwątpili już w  możność ratunku o- 
prócz starej matki. Biedna kobieta okazała za­
ciekłość i rozpacz lwicy, która walczy o życie 
swych młodych. Biegała od Annasza do Kaifa 
sza, pukała do wszystkich drzwi, odprawiana 
C niczym wracała znowu, uparta, na wszystko 
zdecydowana i niczym niezrażona. Tak spędza 
ła dni i noce w przedpokojach ludzi, którzy 
byli wpływowi i którzy mogli uratować jej sy 
na. Rozdrapywała pokrwawionymi paznokcia­
mi drzwi, które nie chciały się przed nią otwo­
rzyć, miękczyła serca wytrawnych woźnych i 
dostawała się wszędzie. A  przecież starania jej 
nie odniosły żadnego skutku. Sędziowie i gu­
bernator byli nieubłagani, wyrok śmierci u- 
trzymał się w mocy.

Aż oto usłyszała o mnie. Opowiedziano jej, 
żc w swoim czasie wyświadczyłem gubernato

rowi olbrzymie usługi. Przyszła więc do mnie. 
j Wlicie państwo zapewne, jak ciężko jest do 
. mnie się dostać. Dziś jeszcze nie wiem, dzięki 
jakiemu podstępowi to się jej udało. Pewne­
go dnia stanęła nagle na terasie leżącej nad glę 
boką przepaścią a oddzielonej od mego gabine 
tu szklanymi drzwiami. Widzę ją jeszcze przed 
sobą. Wyglądała okropnie. Suknia poszarpana 
przypuszczalnie przez psy zwisała w strzępach 
widać było jej nagie, pokaleczone straszliwie 
nogi. Głowa nie była nakryta i siwe włosy zwi 
sały w nieładzie spadając na czoło. Oczy były 
pełne przerażenia i smutku, policzki wychud­
łe i brudne. Ręce, stare, spracowane ręce pod 
niosła ku mnie w błagalnym geście. Mimo ca­
łego brudu i brzydoty, nad staruszką unosiła 

| się jakaś aureola piękna. Nie uwierzycie mi 
może, ale zapewniam was, że nigdy nie widzia 
łem tak wspaniałych oczu, jak u tej wspania­
łej Włoszki. Miała przy sobie cały stos chaoty 
cznie zapisanych papierów i dokumentów. — 
Były to dowody niewinności jej syna. Zapom- 
iniałem o jej wyglftL-ie, zapomniałem o wszyst 
kiin innym, gdy zaczęła mówić. Gdybym był 
poetą zebrałbym te słowa, troskliwie bym je 
przechował, by móc dać potem świątn i poto­
mności tę wzniosłą piękną pieśń macierzyńst­
wa.
Ból wszystkich matek drgał w jej słowach i 
miłość wszystkich matek w sensie tego, co mó 
wiła. Miałem uczucie, że widzę przed sobą coś 
świętego, co musi być silniejsze od wszystkich 
ustaw i wyroków, silniejsze od wszelkiej zem 

1 sty i kary. Dokonała się w niej cudowna prze­
miana. Nie stała już przede mną stara, wynędz 

| niała łachmaniarka, lecz matka, matka w ogó­
le, matka świata i moja matka. Czułem, jakby 
moja matka o mnie walczyła, gdyby życie mo­

je było w niebezpieczeństwie. To też przysią­
głem sobie wtedy, że muszę jej pomóc! I oto 
lokaj przyniósł mi gazety. Na pierwszej stro­
nie widniał straszny bezlitosny tytuł: Mikołaj 
Spalhetti został stracony nad ranem!

Nie mogłem sobie przypomnieć, bym kiedy­
kolwiek płakał, ale w tym momencie straciłem 
panowanie nad sobą. Widziałem tę olbrzymią, 

; tę ogromną miłość, widziałem tę niczym nie­
wzruszoną wiarę w niewinność jej syna i spra 
wiedliwość ludzką 1 to, że nie inogę jej po­
móc, odczułem tak boleśnie, jak gdybym włas­
nej matce nie mógł przyjść z pomocą. Cóż mia 
łem zrobić? Słowa... pociecha... pieniądze. — 
Wszystko to było małostkowe i śmieszne. Ale 
przecież przysiągłem, że pomogę. Jeżeli cncia- 
łem pomóc, musiałem pomóc jak — Los. Pa­
trzyłem w jej wspaniałe oczy i wiedziałem...

Nie wstając otworzyłem jedną z szuflad biur 
ka. Potem wskazałem ręką na terasę i powie­
działem możliwie jak najłagodniej:

—  Matko, proszę tam poczekać. Proszę cze­
kać cicho i cierpliwie. Napewno pomogę!

Na zmęczonej starczej twarzy pojawił się 
wtedy błogi uśmiech. Wyszła. Potem stała na 
terasie i patrzyła na mnie przez szklane drzwi. 
Wtedy wyjąłem nagle rewolwer i strzeliłem.,, 
moja kula trafiła ją w samo serce...!

Towarzystwo milczało. Wreszcie podniósł 
się jeden z obecnych i powiedział oburzony:

—  Czy wie pan, mister Harber, że przed Bo­
giem i przed ludźmi jest pan haniebnym mor­
dercą? Choćby sąd nawet pana uwolnił, ja już 
więcej nigdy panu ręki nie podam!

W  podobny sposób oświadczyła z kolei wię­
kszość obecnych. Tylko miss Evelina pochyliła 

i się. nad wąską białą ręką Sama Harbera i po- 
I całowała ją.
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ŚWIADEK WACŁAW DLOUHY
zwolniony od osobistego stawiennictwa

Szósty dzień procesu

*

KRAKÓW, 21 stycznia.
Olbrzymie zainteresowanie procesem Karola 

Dziekanowskiego i tow. spowodowało koniecz­
ność ograniczeń przy wstępie na galerię, tak, 
że na dzisiejszą rozprawę wpuszczono tylko 
część osób, które zjawiły się w sądzie.

Na rozprawę przybyli wszyscy wezwani świad 
fcowie w liczbie 12, ponadto zjawił się świadek 
Heffner, który nie był obecny na onegdajszej 
rozprawie.

Na wstępie sąd odczytuje świadectwo lekar­
skie, stwierdzające, że

świadek Diouhy jest chory i  nie 
może przybyć do sądu.

Prokurator zgadza się na odczytanie zeznań 
lego świadka, obrona domaga się wezwania 
świadka ponownie. Sąd odczytuje te zeznania.

Świadek Wacław Diouhy zeznał, że Dzieka 
nowskiego poznał w kołach legionowych, jako 
oficera I-szej Brygady, odznaczonego odzna­

czeniami bojowymi. Dziekanowski przychodził
do świadka nieraz, ale

bez powodu
i nigdy nie mówił o żadnych interwencjach. 
Świadek ma wrażenie, że bywał tak często u 
niego, gdyż chodziło o stworzenie poozrów, że 
ma rozległe stosunki. Świadek wie, że Dzieka­
nowski nie znał min. Michałowskiego, gdyż 
świadek rozmawiał o tym z min. Michałows­
kim i ten stwierdził, że Dziekanowskiego nie 
zna. W  sprawie

nominacji dra Ryehlewskiego no- 
tariuszem

Dziekanowski ze świadkiem nie rozmawiał. 
Świadek wie że Dziekanowski starał się o sta­
nowisko w masie spadkowej bł. p. Grifflów i 
nie widział w tym nic złego. Żadnych bliższych 
stosunków świadek z Dziiekanowskim nie u- 
trzymywał.

Ehriich groził skompromitowaniem 
wysoko postawionych osobistości

Z kolei zeznaje adw. dr Karol Ustawski, syn 
dyk Związku Inwalidów. Doszło swego czasu 
do wiadomości świadka, że jeden z członków 
związku zapłacił Ehrlichowi za otrzymanie po­
sady, której nie dostał. Świadek napisał list 
upominawczy do Ehrlicha, który dał na tę kwo 
tę weksle, z których tylko jeden wykupił.

Prok.: Czy gdy pan oświadczył wówczas
Ehrlichowi, że pan skieruje sprawę do Proku­
ratury, on oświadczył, że lepiej tej sprawy nie 
ruszać, gdyż

można skompromitować wysoko 
postawione osobistości?

—- Teraz nie pamiętam tego szczegółu. Ale 
skoro w śledztwie tak zeznałem, to tak było.

Następnie zeznaje adw. dr Teofil Więcław. 
Świadek ten interweniował w sprawie Marii 
Stanuchowej, która padła ofiarą aferzystów. 
Świadek napisał listy upominalne o zwrot pie­

niędzy
zareagował na te iisty  tylko m jr•
Siess.

Nikt inny się nie pokazał.
Stanuchowa opowiadała, że brat starał się o 

posadę i dowiedział się, że można ją otrzymać 
tylko1 przez protekcję '‘Wysokich > osobistością 
Stanucha skierowano do.Ęhrjicha, który, skie­
rował go do mjr. Siesśa.

Ten oświadczył, że może mu dać posadę w 
Komunalnej Kasie Oszczędności. Zaprowadził 
Stanucha do Kasy i tam kazał mu zaczekać w 
poczekalni, a sam wszedł do dyrektora Bogda- 
niego, po czym wyszedł i oświadczył Stanucho­
wi, że posada jest pewna. Stanuch był pewny, 
że ma posadę, czekał rok, ale

posady nie dostał.
W  dalszym ciągu zeznaje świadek Czesław

c-ff-

Nabel. W  jesieni 1934 świadek był wicepreze­
sem Z w. Inwalidów. Wówczas świadek dowie­
dział się, że można otrzymać posadę w Ub. Spoi. 
ale należy zapłacić 700 zł. Ponieważ Zw. Inw. 
starał się o posady dla swych członków i nie 
mógł ich otrzymać, zainteresował się tą spra­
wą. Do wiadomości świadka doszło wówczas, 
że wchodzi w rachubę nazwisko Dziekaaows- 
kiego.

Jeden z członków związku nijeaki Rachwa- 
lik otrzymał ze związku pożyczkę 350 zł, którą 
wypłacił Ehrlichowi. W  ten sposób sprawa wy 
szła na jaw. Naturalnie, że o otrzymywaniu 
posad za pieniądze w Ub. Społ. nie było mowy'.

Następnie zeznaje raaca Miecz. Suchoń, preJ 
zes Zw. Inw., który mówi o sprawie Rachwali- 
ka, podobnie jak poprzedni świadek.

O sprawie inwalidy Rachwalika zeznaje rów 
nież następny świadek Michał Grendecki, inwa­
lida wojenny. Jak wynika z.zeznań tego świad­
ka, Rachwaiik zapłacił Ehrlichowi 350 zł., a 
drugie 350 zł. miał wysłać, po otrzymaniu po­
sady. Ehriich mówił, że posady w Uh. Społ, 
załatwi płk. Dziekanowski.

Osk. Ehriich: Tę posadę miał załatwić nie 
płk. Dziekanowski, ale mjr. Siess i to nie w Ub, 
Społ. ale w  spółce „Żyrardów" na uL Miko­
łajskiej.

Świadek: Ja słyszałem, że to ma być w  Ub. 
Społ.

Osk. Eh, lich. Oni chcieli posadę w  Ub. Społ. 
ale mjr. Siess miał załatwić sprawę w „Żyrar­
dowie".

Z kolei zeznaje Stanisław Rachwaiik, który 
opisuje jak wręczył Ehrlichowi 350 zł za po­
sadę .dozorcy w szpitalu Ub. Społ.

— Czy Ehriich wymieniał jakieś nazwiska?
—  Wymienił nazwiska Kolkiewicza, płk. 

Śmigielskiego i płk. Dziekanowskiego.
—  A  czy wymieniał nazwisko mjr. Siessa?
— Nie. tylko mówił, że ma stosunki w Sej­

mie, zna ks. posła Czuja.
— Przew: Panie Ehriich, Pan znał posła 

ks. Czuja? — Znałem go dobrze.
—  Bo ks. Czuj wypiera się tej „dobrej znajo­

mości".

letęktywi Scotland Yardu prowadzą dochodzenia w jednym z miejsc w Londynie, na-
ptąpiła tajemnicza eksplozja,

De Yalet a wyraża ubolewanie 
prem. tnamg«erIalnowl

Londyn, 21. 1. (K ) De Valera polecił wczo­
raj wysokiemu komisarzowi w. państwa irlan­
dzkiego Dulanty wyrazić premierowi Cham­
berlainowi i jego małżonce ubolewanie z po­
wodu zamacha, dokonanego na ich syna, I za- 
pewnie, że syn ich jest zupełnie bezpieczny.

Fuzja trzech dzienników 
wiedeńskich

Wiedeń, 21. 1. PAT. Dzienniki „Neue Prała 
P/esse", „Neues Wiener Journal" 1 „Neues Wie­
ner Tagblatt" zostały połączone i ukazywać 
się będą odtąd na terenie dawnej Rzeszy jako 
jedno wydawnictwo, W  b. Austrii dzienniki 
te wychodzić bfdą jeszcze przez czas jakiś 
osobno.

Tajemnicze zamachy bombowe w Anglii
■ — A  fotografował się pan z nim?

—  Nie
—  Skąd pan zna ks. Czuja?
—  Poznałem go przez adw. dr. Dóhlingera 

w restauracji „Pod Aniołkami"
Sąd odczytuje zeznania ks. dr. Czuja, który 

stwierdził, że Ehrlicha poznał przez Dollingera 
w Hotelu Sejmowym. Wtedy dał mu swą w i­
zytówkę, którą później wycofał, gdyż chodzi­
ło o to, by się nie legitymował. Również osk. 
Spitza poznał ks. Czuj za pośrednictwem adwk. 
Dollingera.
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NIEDZIELA NA BOISKACH
Program imprez niedzielnych jest następu*

w WARSZAWIE
W  ło&aiu CWS o 19-tej finały mistrzostw 

bokserskich klasy B okręgu warszawskiego.
W  lokalu Orkanu o 17 mecz ping-pongowy 

Warzawa Częstochowa.
Na boisku Marymontu o 12tej pierwszy w 

sezonie mecz piłkarski pomiędzy ligową Polo­
nia i Marymontem.

W ioaalu YMCA o 9 mistrzostwa klasy A 
w koszykówce męskiej.

W  lokalu PKS o 9.30 mistrzostwa siatkówki 
fclaoy B pań i panów.

W  lokalu Elektryczności o 17 mecze zapaś­
nicze Elektryczność- -Iskra, Syrena—PKS i 
Skra—Prąd.

W  lokalu ZZ o 9 walny zjazd delegatów 
Polskiego Zw. Szermierczego.

W  lokalu PTTWF o 10 walne zebranie Ligi.
Poza tym gdyby dopisały wąrunki lodowe 

odbędą się jeszcze dwa mecze hokejowe o mis­
trzostwo Ligi Polonia—AZS Poznań i Warsza­
wianka—Czarni Lwów.

NA PROWINCJI
W  Łodzi mecz bokserski Syrena—Hakoah
W  Krakowie mecz zapaśniczy Legia—Nowy 

Bytom.
W Katowicach mistrzostwa Polski w siat- 

Lowce kobiecej i zimowe mistrzostwa pływac­
kie kląska.

W  Rabce narciarskie mistrzostwa okręgu 
krakowskiego

W  Zakopanem próba generalna F. I. S. W  
programie próba slalomu.

W  Poznaniu mecz bokserski o mistrzostwo 
Polski Warta—HCP

W  Innowrocławiu mecz bokserski o mis­
trzostwo Polski Goplania—Lechia (Lw.)

W  Białym stoku mecz bokserski GWS-team 
Jagiellonia i Makkabi

W  Kowlu mistrzostwa hokejowe Wołynia

ZAGRANICĄ 
W  Paryżu pierwszy międzypastwowy mecz 

piłkarski Polska — Francja.
W  bukareszcie polscy ping-pongióci na mis­

trzostwach Rumunii
WBrukseli losowanie hokejowych mistrzo­

stw świata.
W  Brukseli losowanie hokejowych mis­

trzostw świata 
W  Monte Cailo zakończenie wielkiego raidu 

zimowego z udziałem polskich automobilistów 
W  Bremie zakończenie międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Rzeszy w hali.

Coraz większe zainteresowanie
w Paryżu meczem z Polskę

Praca paryska zamieszcza obszerne artyku- ( wszystkim Wilimowski, którego dzienniki u-
ly, poświęcone piłkarstwu polskiemu w związ 
ku z niedzielnym meczem Polska—Francja. — 
Dzienniki zamieszczają liczn^ fotogiafie wyLd 
nych polskich piłkarzy i ich życiorysy. Z całe­
go zespołu polskiego wyróżniany jest przede

ważają za najlepszego piłkarza polskiego.
Równocześnie prasa francuska wyraża ubo­

lewanie z powodu osłabienia reprezentacji 
Francji, jak się bowiem okazuje, dwaj pierw­
szorzędni piłkarze francuscy Yeiaaute i Diag-

ne nie będą mogli wystąpić z powodu odnie­
sionych koxituzji. Zamiast Murzyna biagne — 
prawdopodobnie wystąpi Marshale. W  napa­
dzie miejuce Veinante zajmie Weisskopf z klu­
bu F. C. Metz. Weisskopf jest b. graczem słyn­
nego ongiś wiedeńskiego Hakoahu.

lak wygląda w Zakopanem ? RAID ZIM O W Y  P O LS K IEG O  T 9 U R IN G -K LU B U
Zakopane. 21. 1. (Tel.) Dziś o godz. 

9-tej rano w Zakopanem temperatura ' 
wynosiła plus 2 stopnie. Pochmurno. 
Odwilż. Deszcz.

Morskie Oko: temperatura plus 2 
stopnie. Pochmurno. Wysokość pok­
rywy śnieżnej 15 cm.

Kasprowy Wierch: temperatura pl.
1 stopień. Pochmurno. Wysokość po­
krywy śnieżnej 30 cm. Lodoszreń.

Dolina Chochołowska: temperatura 
plus 2 stopnie. Pochmurno. Miejsca­
mi śnieg.

Hala Gąsienicowa: temperatura pl.
I stopień. Pochmurno. Miejscami 
śnieg.

Ociwilż, deszcz.

Mecz Warszawa — Praga nie 
dojdzie do skutku

Czeskosłuwacka agencja telegraficzna komu- 
tikuje, że projektowany mecz bokserski po- 
niędzy reprezentacjami Warszawy i Pragi nie 
k>jcizie do skutku. Komunikat wyjaśnia, że 
iraski Związek Bokserski „ze względów tech- 
dcznych* nie będzie mógł wysłać swojej dru- 
yny do Warszawy.

Jugosłowiańscy pły wacy nie 
wystąpią w Polsce

Zarząd Polskiego Związku pływackiego za 
wiado.nił wydział Śląskiego Okręgu PZP„ że 
nie przyjął warunków, w  sprawne meczu p ły

Pm g] automobilowy raici zimowy Polskie 
go Touring Klubu wzbudził wielkie zaintere­
sowanie ze względu na odmienne od dotych­
czas stosowanego ujęcia regulaminu w za­
kresie klasyfikacji, punktacji i kontroli cza­
su na drodze, co w wyniku przerzuca decy­
zję o klasyfikacji na rezultaty z przejazdu j 
trasy.

Cały szereg wybitnych kierowców zgłosił 
już swój udział w raidzie, a m. m. znani i 
czołowi automobiliści: pp. Witold Rychter,
Mazurek i Karczewski (na Chevroletach) o- 
raz inż. Marek i *3taroryp;ński (na Olym- 
piach).

Również wśród automobilistów zagranicz­
nych, raid wzbudził duże zainteresowanie: ze 
strony kierowców niemieckich Polski Touring 
Klub otrzymał już nawet zgłuszenia.

Przygotowania organizacyjne do raidu, tej 
największej imprezy zimowej w  Polsce zo­
stały już zakończone. Komandor raidu dyr. 
Aleksander W ygaid objechał trasę i w poro 
zumieniu z władzami lokalnymi zoiganizo- 
wał należytą je j obsługę. I

Start zawodników odbędzie się w garażu

na Dynosach, skąd zaw udniey- ton«wodem 
przejadą przez miasto, udając się do Miłosny 
na skrzyżowanie szos na Garwolin i Mińsk 
Mazowiecki, gdzie odbędzie się próba szyb­
kości płaskiej. Na etapie Il-gun Kosów —  
Krynica kontrole czasj są ustanowione w 
Stryju, Krośnie i Krynicy. Na etapie Hl-cim 
Kiynica —  Zakopane punktami kontroli cza 
su będą: Krościenko, Nowy Targ, i Za kopa 
ne.

Meta raidu w Zakopanem będzie się mie­
ściła przed garażem samochodowym LPT. 
jedną z największych inwestycji turystycz­
nych, przeprowadzonych ostatnio w Zakopa 
nem przez Ligę Popierania Turystyki.

Próba III-cia szybkości górskiej odbędzie 
się w Zakopanem na nowej d.odze na Kala 
tówki. Start do próby szybkości górskiej na­
stąpi z t. zw. ronda Alei Prezydenta Moście 
kiego; meta pized hotelem na Kalatówkach.

Raid zakończy się po U l-ej próbie, przy 
czym już o godzinie 19-tej dnia 26 lutego bę­
dą ogłoszone wyniki i rozdane zawodnikom 
nagrody w hotelu na Kalatówkach.

wackiego Śląsk —  Zagrzeb. PZP uważa, że ' 
warunki jugosłowiańskie są nie do przyjęcia 
wobec tego zrezygnował z przyjazdu pływa­
ków jugosłowiańskich.

Finlandia interesuje się zawo­
dami F. I. S.

Praca fińska z  widkim zainteresowaniem 
śledzi przygotowania do zawodów FIS, umie­
szczając liczne i  obszerne korespondencje z.  
Zakopanego.

W  niedzielę odbędą się w  Lahti, stolicy

Drugie zwycięstwo 
amerykańskich hokeistów

Amerykańska reprezentacja hokejowa roze­
grała drugi mecz na terenie Niemiec. Przeciw­
nikiem Amerykan była reprezentacja Kolonii. 
Amerykanie odnieśli wysokie zwycięstwo 10:1 
(2:0, 3:0, 5:1).

aportu narciarskiego Finlandii, ogólno - fiń­
skie zawody narciarskie. Będzie to generalna 
próba przed mistrzostwami FIS.

Wydawca: Za spółkę Wyd, „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Be Maksymiliana Feldmana. 
£ 0wa uurnii Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej i- - pod zsrządemdaktor: Dr, Mojżesz Kanfer,


